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Związek Stowarzyszeń drukarzy , odlewaezy czcionek 
oraz pokrewnych zawodów Austryi.

W szystkim kolegom, pow racającym  ze stużby w oj
skow ej, zw racam y uw agę na ugodę o „Przyjęciu po- 
now nem  towarzyszów pow racających z pola walki", 
zaw artą w dniu 9 g rudnia 1915 r. m iędzy państw o 
wym Związkiem austryack ich  w łaścicieli drukarń  
i naszym  Związkiem . Jest zasadą, że należy to w arzy 
szów pow racających z w ojny, bez względu na to, czy 
są w ojennym i inw alidam i, lub nie, przyjąć napowrót 
do tych drukarń, w których ostatnio oracow aii. Przyjęcie 
p o w aca jący ch  z wojny towarzyszów m a nastąpić 
podług kolei daw niejszej przynależności do danej 
oficyny w m iarę  istniejącego lub następczego zapo
trzebow ania. U zdolnienie do robót speeyalnych na- 
~eży przytem  w pełnej m ierze uwzględnić, Każdy 
z w ojny pow racający tow arzysz m a się natychm iast 
zgłosić w Biurze btręczenia pracy. .Jeżeliby n ada
rzyła m u się sposobność objąć to miejsce, które zaj
m ow ał przed wojną, pow inien je  napow rót przyjąć. 
Rów norzędne B iura stręczenia pracy, o ile to do
tyczy ich zakresu działaniu, w inny postępow ać p o 
dług pow yższych zasad.

Co to jest organizacya?
i i .

Należenie więc do organizacyi tylko w celu 
asekuracyjnym jest pojęciem błęditeni, a ci, 
którzy są tego zdania, prawdop^doDiiie nie 
zastanawiają się nad tern, że członek orga
nizacyi, mający wszczepione — za pomocą 
działu ubezpieczeniowego — poczucie kole 
źeństwa, będzie je również spełniał i w dziale 
agitacyjnym, a więc nie będzie obniżał ceny 
pracy, lecz przeciwnie będzie się starał o jej 
podniesienie, a przynajmniej utrzymanie na 
tym poziomie, na jaki ją wzniosła koleżeń
ska solidarność, zwana organizacyą. Solidarna 
spójnia przynosi również korzyść indyferen 
tom organizacyjnym, o czem oni jednak nie 
chcą wiedzieć. Często nawet słyszymy, jak 
nienależący do związku „kolega", na czy
nione mu z tego powodu uwagi, ma tylko 
jedną frazeologiczną odpow iedź: Zarobki 
moje zawdzięczam mojej p racy ! Nie potrati 
jednak dać konkretnej odpowiedzi na pyta
nie- Co powoduje, że zarobki nie są niższe 
od obecnie pobieranych, co normuje, że cena 
za pracę musi być utrzymana w pewnej wy
sokości, pomimo ustawicznie okazywanej 
chęci obniżania jej ze strony niejednego 
przedsiębiorcy, Tego rodzaju osobnik, ko
rzystający zawsze z tego, co ogół stworzy, 
mówi często, iż „od organizacyi nic nie po 
trzebuje", ale gdy idzie mu o osiągnięcie 
najkorzystniejszego zarobku, wówczas wła
śnie powołuje się na postanowienia wywal
czone przez naszą solidarność, czyli organi 
zacyę, jak np. cennik, udawanie się na drogę 
instancyj rozstrzygających spory, wynikłe 
z interpretacyi cennika, lub wreszcie obo
wiązujące orzeczenia tych instancyj.

O braku znajomości otidowy naszej or
ganizacyi przekonać się również możemy, 
słysząc z ust niejednego kolegi (stojącego 
kilkanaście lat bez przerwy -w kondycyi) uty
skiwania na zapłacenie przez mego wielkiej 
ilości wkładek — rzekomo bezpotrzebnie — 
gdyż^ nigdy nie znajdował się w sytuacyi 
uprawniającej go do korzystania z jakiejkol
wiek zapomogi. Tak. kolega powinienby za
pytać siebie, czy też przypadkiem swej dłu
goletniej bezkondycyjności nie zawdzięcza 
właśnie płaceniu owych wkładek, a bez
stronna oapowiedż pytanie potwierdzi, bo 
pozostający bez pracy, gdyby był bez wszel
kiej materyalnej pomocy, nie szukałby w ży
ciu ideałów, lecz starałby się kolegę z kon
dycyi wysadzić — przez podjęcie roboty za 
niższą cenę — a nie czyni tego z świado
mości, że w tej przykrej sytuacyi przymu

sowego bezrobocia wspierany jest pieniądznń 
pochodzącymi z wkładek kolegi pracującego, 
który je niejednokrotnie uważał jako niepo
trzebnie z kieszeni wyrzucane. Ta wymowna 
ilustracya najlepiej świadczy o konieczności 
istnienia w naszej organizacyi obu wyżej 
wspomnianych działów.

Nietrudno nam też stwierdzić bezpodsta
wność narzekań na niski wymiar wsparć or
ganizacyjnych, gdy wiemy już, iż sami je
dynie dostarczamy funduszów, z których się 
te wsparcia wypłaca. Jeżeli więc świadczenia 
są za niskie, to dowód, żr nas nie stać na 
płacenie wyższycn wkładek.

W dalszem rozpatrywaniu sysiemu orga
nizacyjnego spostrzegamy, że celem należy 
tego informowania członków o przebiegu 
spraw organizacyjnych otrzymuje każdy z nas 
wydawane nakładem związku peryodyczne 
pismo zawodowe, oraz roczne sprawozdanie. 
Prócz tego szereg spraw omawiany i wyja
śniany jest na zgromadzeniach, zwoływanych 
przez zarząd organizacyi, krążą od czasu do 
czasu po drukarniach okólniki informacyjne. 
Widzimy więc, że tylko dokładne czytywa
nie komunikatów organizacyjnych i pilne 
uczęszczanie na zgromadzenia może nas or
ganizacyjnie wyrobić, a zarazem wypełnić tę 
powinność, której — zaniedbując ją sam. 
domagamy się od jakiejś urojonej postaci, 
„organizacyi", mówiąc ustawicznie: A, erga - 
mzacya powinna mię objaśnić, organizacya 
powinna mi powiedzieć" i t. p. Niestety, 
nie wszyscy koledzy rozumieją sposub, w jaki 
organizacya objaśnia swych członków, bo 
dziś jeszcze słyszymy niejednego przyznają
cego s'ę bez żenady do braku znajomości 
cennika. Osobnik mówiący coś podobnego 
robi wrażenie analfabety, bo cennik drukar
ski nie jest przecież żadną łamigłówką; wy
starczy go przeczytać, aby sobie zawarte 
w nim wiadomości przyswoić, a zarazem 
przekonać się, ze za jego pośrednictwem 
organizacya pragnie nam „powiedzieć", pra
gnie nas „objaśnić" o naszych warunkach 
pracy i płacy.

Urząd cennikowy austryacKich 
drukarzy.

O g ł o s z e n i e .
W skutek upływ u z dniem  31 grudnia 1918 r- 

okresu trw ania obecnie obow iązującego Cennika 
i prze iłożonego Urzędowi cenników em n w niosku ze 
strony Związku Stow arzyszeń drukarzy i odlewaezy 
czcionek o-az pokrew nych zawodów A ustryi o zm ianę 
Cennika, spraw a rew izyi A ustryaekiego Cennika 
drukarskiego dojrzała do stanowczego rozstrzygnię
cia. Na prezydyalnem  posiedzeniu Urzędu cenniko
w ego, na k tóre  zaproszono przedstaw icieli obu 
Związków zaw ierających ko n trak t: Państw ow ego 
Związku austryackich właścicieli d rukarń  i Związku 
Stow arzyszeń drukarzy i odlewaezy czcionek oraz 
pokrew nych zawodów A ustryi, jako też bezstron
nych przew odniczących, omówiono gruntow nie ce
lowość rew izyi Cennika i możliwość przedłużenia 
obecnie obow iązującego Cennika, rozw ażając szcze
gółowo trudności, lak te, k tóre  w łaśnie teraz un i
cestw iają zebranie się w kom plecje Rady cenniko
wej, jak  i te , k tóre zostały w yw ołane przez ogólne 
polityczne i gospodarcze stosunki. W ynikiem  tych 
obrad je s t zgoda obu Związków — w zasadzie pod 
pew nem i zastrzeżeniam i — na przedłużenie obe
cnie ważnego Cennik; Po przeprow adzonej rozpra
w ie uchw alono m iędzy obu Związkam i następujące 
zm iany, odpow iadające s to su n k o m , do A ustrya- 
ckiego C ennika drukarskiego:

Zmiany do Austryaekiego Cennika drukar
skiego, ważne od 1 stycznia ao 31 grudnia 

1919 r.
(Jako podstaw ę na przedłużenie okresu trw ania 
C ennika przyjęło podw yższenie wszelkicli pozycyi

Jsadniczycli o 35%. W szystkie inne procentow e

'

zwyżki lub zniżki w C enniku (z w yjątk iem  ty ch , 
k tóre są m iarodajne dla ustalania m inim um  zecera 

m aszynowego) n ie  podlegają żadnej zmianie.)

I. Ogólne postanowienia.
§ 5. Minimum stałej płacy.

J .  W ysokość stałej płacy pozostaw ioną je s t obo
pólnem u porozum ieniu, n ie  może jednak  być niższą 
od podanych poniżej ustanow ień  m inim alnych.

2 M inimum stałej płacy dla w szystkich w yuczo
nych i ukw alifikow anych towarzyszów (z w yjątkiem  
zecerów  m aszynow ych i odlew aezy przy m ono
typach, patrz §§ 58 . 63) w ynosi tygodniow o w ko
ronach :

Klasa m iejscow ości: I II III lv _  V
Stopień .4 .  W pierwszym  roku

po w ypisie ........................
Stopień J i .  Do ukończenia

23 roka ż y c i a ......................
S topień C.  Po ukończonym  

23 roku  ż y c i a ......................

30 31 

36 '3 9

32

42

35 38 

43 46

4! 43 46 47 51
3. Rozliczenie m inim um  na dni i godziny p rzed

staw ia się następująco

Stopień .4 .
W pierw szym  

roku 
po w ypisie

I
Tj
III
IV
V

8-Vi| 8Vl
godzin

ny dzień
pracy | ć
l t  | K  [h a l

4'79 58 
4-95! 60

30 15-08
31 5-25
32 15-43 
35 5 86 5 53 
38 6-39:6-02

5:12

Stopień B .
Do ukończenia 
23 roku  życia

godzin
ny dzień 

pracy
K

6-04
6-56
7-09 
7-26 
7-70

K

5-69
6-19 
668
685
7-26

Stopień ('■
Po

ukończonym  
23 roku życia

Cd 8S/4 854 c5
a ,<o godzin G

-13 
O -13 ny dzień O

O H pracy O
hal. K K K hal.

69 41 6'91 6-52 79
75 43 7-26 6-85 83
81 46 7-70 7-26 88
83 47 7-88 7-43 90
88 51 858 8'09ł 98

§ 7. Postanowienia szczegółowe-dla zecerów 
i  korektorów.

1. Jeżeli przy przyjm ow aniu zecera żąda się zna
jom ości języka obcego, z w yjątk iem  języków  k ra 
jowych, wówczas należne m u m inim um  podnosi się
0 cztery korony Jeżeli jednak  będzie to tezyk o j
czysty zecera, podw yżka ta  w ynosi tylko K 1‘50.

3. Jeżeli ukw aliiikow any d rukarz używ any jest 
stale lub przew ażnie, a w ięc w ięcej, niż 26 godzin 
tygodniowo, do czytania korekr, to należne mu m i
nim um  podnosi się o siedem  koron. Jeżeli zajęcie 
zecera przy czytaniu korek t trw a m niej, n iż 26 go
dzin tygodniowo, w ynagrodzenie to reduku je  się 
do K 1'35 za dzień.

§ 8 . Postanowienia szczegółowe dla m aszynistów  
i drukarzy.

1. Każdy m aszynista je s t obow iązany objąć o b 
sługę drugiej m aszyny lub tyglówki. Jeżeli stale
1 rów nocześnie obsługuje prócz jednej -naszyny 
pospiesznej d rugą m aszynę lub lyglówkę, otrzym uje 
za drugą m aszynę w ynagrodzenie siedem  koron, za 
lyglów kę dodatek cztery korony do należnego mu 
m inim um . Postanow ienie to jednak, z w yjątkiem  głó 
w nych m iast krajowych, nie odno ii się do oficyn, 
w których  jest w ruchu  ty lko jedna m aszyna i je 
dna tyglówka.

2. Do s t a ł e j  obsługi więcej, niż dwóch m a
szyn, m aszynista nie je s t obow iązany. Jako  granicę 
czasu c h w i l o w e j  obsługi trzeciej m aszyny ozna
cza się w m iejscowości należącej do i klasy 20, 
w reszcie klas, z w yjątkiem  W iednia, 15 godzin 
tygodniowo. W tym  w ypadku m aszynista otrzym uje 
jako  odszkodow anie K 1'35 za azień.

4. Przy maszynie rotacyjnej może być za tru 
dniony tylko należycie w yuczony m aszynista lub 
drukarz. Ma on praw o żądać dodatku K 13'50 do 
należnego mu m inim um .

§ 9. Praca pogodzinowa
3. W ynagrodzenie za pracę pogodzinow ą wynosi 

dla pracującego tow arzysza na  stałe oprócz należy- 
tości, przypadającej mu za gouzinę z płacy tygo
dniow ej, w czasie od 6 godziny rano Jo 9 godziny 
wieczór tyle halerzy  za godzinę, ile koron w ynosi 
należne m u m inim um . Dla pracującego tow arzysza 
na sztukę w ynosi to w ynagrodzenie tyle halerzy, 
ile koron w ynosi pełne miejscowe m inim um . — 
W czasie od godz. 9 w ieczór do 12 w nocy podnosi 
się w ynagrodzenie o 27 halerzy, od 12 w nocy do 
6 godz. rano o 68 halerzy za godzinę.

5. Między ukończeniem  pracy a  podjęciem  jej 
na now o w dniu następnym  ma być co najm niej
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ośra godził? odpoczynku. Jeżeli zarząd zakładu żąda 
skrócenia tego czasu spoczynku, należy się tow a
rzyszowi poza jego płacą wynagrodzenie w  wyso
kości 80 halerzy za każdą ujętą godzinę SDOczynku.

II. O układzie ręcznym na sztukę 
i w związku z nim będących robctach 

technicznych.
§ 16. Ceny układu.

1. Cena za tysiąc liter^alfabetu  pism em  od pe
titu  do garm ondu w ynosi:

K lasa m iejscow ości; I II III IV V
F rakturą  i an tykw ą . . 68 70 73 76 78 halerzy. 
A lfabetem  greckim , ru 

skim  i hebrajsk im  (li
teram i bez punktów ) . 70 73 76 78 81 „

§ 21. Interlinie.
1. In terlin ie  i ieg le ty  (rozum ie się in terlin ie  na 

całą szerokość układu) oblicza się 'w edług  rzeczy
wiście użytej ilości za 1000 sztuk

a) ćw ierć-petitow e lub grunsze in terlin ie  i re- 
glety:
K lasam iejscow ości: I II [II IV V

halerzy: 9h 101 108 115 122
b) Vs petitow e in terlin ie  z w yłączeniem  reg le t: 

K lasam iejscow ości: I II III iV V
h ale rzy j 122~ 128 ~ 1 3 5 ~ H 2  149

§ 35. Roboty po jo cm  :zt
1. Za roboty pomocnicze, których cena w ynos1 

m niej, n iż cztery korony, i k tó re  zecer pakietow y 
z ł o ż y ć  musi z kaszt nie jem u  .przydzielonych, n a 
leży się ,odszkodowanie~80 halerzy wówczas, jeżeli 
m usi rozbierać Da .w ykonanie tej roboty lub po jej 
ukończeniu

III. Szczegółów? postanowienia dla zecerów 
na sztukę odnośnie do układu dzieł i bro
szur, nie wyłączając układu pakietowego.

§ 51. Łamanie.
L Jeżeli dzieło nie sk łada się na kolum ny, liczy się 

za łam anie arkusza w następu jący  sposób
Folio . . . . 4 strony . 149 halerzy,
Q uarto .............. 8 stron . . 189
Ó e t a \ o ............................. 16 „ . . 223 ■„
Lexi kon- Oct avo. . .  16 , . . 270
Duodez . . . . .  24 strony  . . 324 „
Sedez , . . .  32 „ 341 „

V. O układzie i odlewie maszynowym oraz 
połączonych z tem robotach technicznych 

§ 58. Płaca i czas pracy.
1. Składanie i odlew anie na  m aszynach odbyw a 

się tylko za sta łą  płacą. P łaca zecera m aszynowego 
w ynosi w czasie nauki w pierw szych czterech ty 
godniach tyle. ile w ynosi należne mu, jako  ręcznem u 
■ecerowi. m inim um  bez d o da tku , w  drugich czte

rech tygodniach dodatek  v 'ynosi 3--%> w trzecich 
czterech tygodniach 10%, a w pozostałym  czasie 
nauki 15%i.

2. Tygodniow a płaca wyuczonego zecera m aszy
now ego usta la  się w ten  sposOb, że do należnego 
mu jako  ręcznem u zecerow i, m inim um  dolicza się 
dodatek  35%, jeżeli żąda się od niego czyszczenia 
i u trzym yw ania w porządku m aszyny; w innym  
razie dodatek w ynosi 30%. W ten sposób w ynikają 
następujące p tace dla trzech stopni w pięciu k la
sach miejscowości w  korom ,oh:

Klasa m iejscowości I II III IV ' V

P-zy 83/4-godzinnym czasie p racy  (35% dodatku do 
m inim um  zecera ręcznego).

Stopień A . W pierw 
szym roku po w ypisie 

S topień B. Do ukoń
czenia 23 roku życia 

Stopień C. Po ukoń
czonym 23 roku  życi a

10 50

'48-60
j

{55-35

41-85

5265

58-05

43 20 

5670 

62-10

47 25 

5805 

63-45

51-30

62-10

68-85

Przy 8-godzinuym  czasie pracy (30%. dodatku do 
m inim um  zecera ręcznego).

Stopień A. W pierw 
szym roku po w ypisie 3 9 - 4030 4P60 45-50 49 40

Stopień B. Do uboń 1
ezenia 23 roku życia 46-80 5070 5460 55-90 59-80

Stopień C. Po ukoń 1
czonym 23 roku życia 53-30

1
55‘90 59-80 61-10 66-30

1

5. Zecer, obznajom iony z układem  m aszynowym , 
który  tylko pomocniczo zajęty je s t przy maszynie, 
m usi otrzym ać płacę w wysokości należnego nu 
w edług C ennika m inim um  z dodatkiem  najm niej 
czterech koron. Jeżeli zecer taki zatrudniony jest 
przy m aszynie, to otrzym uje za ten  czas w ynagro
dzenie jako zecer m aszynowy, i to przynajm niej za 
jeden dzień.

tj 59. Szychty.
6. T ow arzysze, pracujący w drugiej szychcie, 

bez w zględu na to, czy w jednym , czy w dwóch

okresach, otrzym ują 5% dodatku w ten sposób, że 
przypadający im , jako zecerom m aszynowym , do
da tek  (patrz § 58, ust. 2) podnosi się z 30% na 
35%, względnie z 35% na 40%. (Dla zecerów 
pierwszej szychty odpada ten  dodatek.) Dla tow a
rzysza, m ającego Dłacę z dodatk iem  35%, jes t m iaro
dajną powyżej podana skala płacy w § 58. ust. 2., 
Dla zecera. który m a praw o do dodatku  40%, przy
padają  następujące należytości w koronach:

Klasa m iejscowości ■ 1 1L III IV V

Stopień A . W p ierw 
i
i

szym roku po w ypisie 142-— 43-40 44-80 49-— 5320
Stopień B. Do ukoń 

czenia 23 roku życia 150-40 5460 58-80 6020 64- ti)
Stopień C. Po ukoń

czonym 23 roku życia •57-40 60-20 64-40 6580 71 40

§ 63. Postanowieni* szczegółowe dla maszyn 
do od'ewania przy monotvpach.

4. Płaca w yuczonego odlew acza przy m onotypie 
w ynosi pełne m iejscow e m inim um  zecera ręcznego 
z dodatkiem  5% przy obsłudze jednej m aszyny, 
a  20% przy dw óch m aszynach.

Przeto w ynoszą płace w koronach, jak  n a s tę p u je ;

K lasa miejscowości4! I 11 III IV v

Dla odlewacza, obsłu
gującego jedną m a
szynę ...........................

Dla odlewacza, obsłu
gującego dw ie m a
szyny ...........................

43-05

49-20

45-15

51.60

48-30

55-20

f

49-35|53'55

1
56-40 61-20

i

VI. Osobne postanowienia co dc układu 
dzienników.

§ 64. Dla Berna, Gracu, I lorawsldej i Polskiej 
Ostrawy, Pilzna i Pragi.

I. Dla dzienników , w ykonyw anych w  norm alnym  
czasie pracy (od godz. 7 rano do godz. 7 wieczór)

b) Stale przy dziennikach zajęci zecerzy ręczni 
otrzym ują do należnego im cennikow ego minim um  
dodatek, wynoszący tygodniowo w Pradze K 338, 
w B ernie, ,Gracu, Morawskiej i Polskiej O straw ie, 
Pilznie K 2'70. Zecerzy, nie zajęci sta le  przy dzien
niku, o ile ich praca w ynosi tygodniow o 10 lub 
więcej godzin, otrzym ują w e w szystkich wyżej wy
m ienionych m iejscow ościach dodatek  w wysokości 
7 halerzy za godzinę ich pomocniczej pracy.
II. Dla dzienników  w ykonyw anych poza norm alnym

ozasem pracy.
a) Zecerzy ręczni, których czas pracy w stosunku 

do Cennikiem  oznaczonego (§ 2 A ustryackiego Cen
n ika  drukarskiego) w całości lub częściowo został 
przesunięty , o trzym ują następujące dodatk i: 
od 7 do 9 godziny w ieczór 27 halerzy  za god/.inęj
„ 9 „12  „ w nocy 34
j  „ 6  „ w nocy 54 „ „
„ 6 „ 7 „  rano 27 „

Podział dodatków  przeprow adzić uależy w edług 
postanow ień § 9, ust. 4, A uśtryackiego C ennika 
drukarsk iego .

Niezależnie od tych dodatków  oblicza zecer sztu
kow y w myśl postanow ień A ustryackiego C ennika 
drukarskiego.

c) Zecerzy m aszynowi, zajęci stale przy dzienniku, 
o trzym ują do m inim um  zecera maszynowego doda
tek. w ynoszący w Pradze K 3'38, w  innych wyżej 
w ym ienionych m iejscowościach K 2 70. (W dopłacić 
tej m ieści się już 5% odszkodow anie przew idziane 
C ennikiem  [§ 59, ust, 6] dla zecerów maszynowych, 
pracujących w  drugiej szychcie nocnej.

d) Inni ukw alifikow ani tow arzysze otrzym ują 
w myśl A ustryackiego C ennika drukarskiego takie 
sam e dodatki, jak  zecerzy ręczni, z w yjątkiem  m a
szynistów  rotacyjnych, poniew aż dodatek  dla nich 
je s t przew idziany w § 8, ust. 4 Maszyniści rotacyjni, 
którzy pracują w nocy, otrzym ają w edług pow yt- 

' Szych postanow ień dodatók godzinowy- K 2'70 za 
noc. mimo że przy dłuższej p racy nocnej dostają 
także pełne w ynagrodzenie za gbdziny

tj 65. ,Dla Krakowa, Lwowa i Tryestu.
M inim um  dla tych tizech m iejscowości w ynosi 

ytyle, co w Pradze, z tą  różnicą, że dodatek  K 3'38 
podnosi się dla K rakow a i Lwowa do K U)'12, dla 
T ryestu do K 6'75. Zecerzy m aszynowi otrzym ują 
w tych trzech m iejscow ościach dodatek 25% do 
m inim um  z powyżsym dodatkiem  (t. j. przy stopniu  

'■(J dla K rakow a i I.wowa K 57\3S-}-25% =  K 71 "71, 
w Tryeście K 54 -f- 25% =  K 67 50).

Zaprotokołowane oświadczenia 
; Ogólne dodatki

W szyscy tow arzysze, pobierający plącę ponad 
m inim um , o trzym ują ogólne dodatki w takiej w yso
kości, jak  podwyższa się m inim um  obow iązujące 
do 31 grudnia 1918 r  w odnośnej klasie m iejsco
wości i stopniu  płacy{,?X

W iedeń, dn ia  19 października 1918 r.
Z d  P a ń s tw o w y  Z w iązek  austryackich w łaśc ic ie li d r u k a r ń :

E m il Siege.l m. p.
w ic e p re z y d e n t .

Z a  Z w ią zek  S to w a rz y sz e ń  d ru k a rz y  i od !ew nc*y  cz c io n ek , o ra z  
p o k re w n y c h  za w o d ó w  A u s try i :

J ó ze f D ooraiek  m. p. Leopold Pochop  
s e k re ta rz . p rzew o d n icząc}

' • 4 '

Urząd cennikow y austryackich  drukarzy p rzy j- 
t m uje do w iadom ości te zm iany do A ustryackiego ,
■ Cennika drukarskiego i zarazem  ośw iadcza, że one 

nie naruszają  ważności umów obu kontrahentów  
Cennika, k tóre pozostają przeto i nadal w mocy 
obow iązującej.

N astępnie Urząd cennikow y ośw iadcza, że w r a 
zie w prow adzenia m aszyn d ru k arsk ic t lub zastoso
w ania sposobów  drukow ania, n ieobjętych dotąd 
jeszcze Cennikiem , na żądanie chociażby tylko je 
dnej z zaw ierających kon trak t strony, zwoła w prze
ciągu czterech tygodni Radę cennikow ą, k tóra w inna 
ustalić odnośne postanow ienia do Cennika.

W iedeń, dn ia  21 października 1918 r.
A n to n i H ólzl J e rzy  Jahoda

przew odniczący tow arzyszów . przew odniczący pryncypałów .
Ludw ih Gross

k ie ro w n ik .

Sprawozdania z posiedzeń Zarządów 
i Zgromadzeń.

Nadzwyczajne Zgromadzenie. W e w torek  dnia 
12 b. m. odbyło się w lokalu „Ogniska* o godz. 7 
w ieczór Zgrom adzenie drukarzy w raz z personalem  
pomocniczym w celu zajęcia stanow iska wobec cią
głych napaści n iek tórych  gazet krakow skich na  obe
cny ruch  robotniczy, dążący do w yzw olenia klasy 
robotniczej. Zgrom adzeniu przew odniczył kol. KnO-  
b e 1. P ierw szy zabrał głos kol. M i s i o t e k ,  poczem 
przedstaw ił następu jącą  rezolucyę: „Z ebrani w  dniu 
12 listunada b. r. pracow nicy drukarscy postana
w iają- N iedopuścić do zohydzania ruchu  ludowego 
w dziennikach krakow skich i dołożą wszelkich sił 
i użyją w szystkich środków , aby  położyć tam ę te 
m u bałam uceniu i fałszow aniu ODinii publicznej 
przy budow ie nowej Polskiej R epubliki Ludowej, 
w której k lasa robotnicza dąży do zdobycia na le 
żnego jej stanow iska*. Po długiej dyskusyi, w k tó 
rej przem aw iali kol. P a n k i e w i c z ,  T a u b m a n n ,  
W i t k o w s k i ,  M a c z u g a ,  K r a w c z u k ,  K o 
c z o r o w s k i ,  B 1 a u s t.e*i n i inni, uchw alono je 
dnogłośnie postaw ioną przez kol. M isiołka rezolucyę.

N astępnie kol. M i s i o ł e k  p rzedstaw ił spraw ę 
8-godzinnej pracy. W dyskusyi-zabierało  głos w ielu 
kolegów. U chwalono jednogłośnie dom agać się w pro
w adzenia w przedsięb iorstw ach  d rukarsk ich  ośmio
godzinnego czasu pracy i to od dn ia  18 listopada. 
Uchwalę tę  ma prezydyum  organizacyi zakom uni
kow ać Związkowi w łaścicieli d rukarń

K R O N IK A .
— O ś m i o g o d z i n n y  c z a s  p r a e y  w p rze

m yśle d rukarskim . Od poniedziałku 18 b. m. w ca
łej zachodniej Galicyi w prow adzony został 8-godzin- 
ny czat pracy. Pracując} na porachunek (na sztukę) 
doliczają za 4 godziny do rachunku  tygodniowego 
10%

— W s t r z y m a n i e  p r a c y  przy „Kury erze 
(Ilustrow anym ‘ w K rakowie. „11. K uryer Codzienny*, 
lekcew ażąc jak  zw ykle w szystko, co n ie  nadaje  się 
na jego m łyn , tak i rezolucyę uchw aloną na  zgro
m adzeniu drukarsk iem  w K rakow ie w ydrw ił. P racu
jący personal słusznie uczul się takiem  postąp ie
niem dotkn ięty  i nie chcąc się narażać, aby to 
„pismo* nadal wyszydzało ich w łasną organizacyę, 
w strzym ali się od pracy i w sobotę rano, dn ia  16 
b. m., „Illustrow any K uryer Codzienny* nie ukazał 
się na b -uku  krakow skim . Tego sam ego dnia odbyły 
się w lokalu Stow arzyszenia d rukarzy pertrak taoye 
m iędzy w ydaw cą i re d a k c ją  „K uryera1- a kom ite
tem  z g rona kolegów w ybranym . W ynikiem  kilku  
godzinnych pertrakcyj było zgodzenie się redakcyi 
na um ieszczenie oświadczenia w najbliższym  nu- 
niurze ..K uryera11.

— K r a k a u e r  Z e i t u n g * ,  dziennik w yda
w any przez czas w ojny w K rakow ie w języku n ie
mieckim  nakładem  tu tejszej kom endy wojskow ej, 
z dniem  30 października p rzestał w ychodzić. Wspo
m niane w ydaw nictw o miało na celu robienie ko
rzystnego nastro ju  dla arm ij państw  centralnych 
przez ustaw iczne opisyw anie ich .zw ycięstw ", które 
doprow adziły do — przegrania wojny.

— Jak  „K orrespondent", o rgan Związku niem iec
kich drukarzy donosi, koledzy n a  U k r a i n i e  są 
zaw ikłani w w ir nadzwyczaj w rogich w alk Od po
czątku w ywołania kontr-rew olueyi pryncypałow ie 
w zbrati-ają się dotrzym yw ać umów cennikow ych. 
Po części, ze względu na ogrom ną drożyznę, przy
znają przedsiębiorcy podw yżki zarobku, jednakow oż 
nie chcą uznać cennika. Kolegów, działających na 
n iw ie polityczne? i organizacyjnej, w trąca się do 
więzienia. Przeszło 30 m iast wszczęło już w alkę za
robkow ą. Jesteśm y pewni, że żaden z uśw iadom io
nych kolegów nie będzie, przez przyjazd na U krainę, 
u trudn ia ł tam tejszym  kolegom  osiągnięcia icli s tu  
sznych żądań. Już choćby ze w zględu na  zaw ikłane 
tam tejsze stosunki polityczne, nikt z nas n ie  w zdy
cha do tej „ziemi obiecanej", gdzie rzekom o miało 
płynąć m leko i m iód; przeciw nie tam w re zacięta 
w alka o: byt, sroży sie nędza i głód.

—;~-Ko!. Józef S e i t z , dośw iadczony przew odni
czący obw odowego Stow arzyszenia drukarzy w Ba- 
waryi, objął z dniem  1 października kierow nictw o 
Związku niem ieckich drukarzy. W alne Zgromaaze- 
nie, odbyte  w W iirzburgu, pow ołało go na  to za
szczytne stanow isko. 1

— Karo' P e 11 e r, zecer, przóży wszy lat 46, zm arł 
30 z. m w K rakow ie.

W ydaw ca i odpow iedzialny red ak to r: LEON MISIOŁEK.
W D rukarni Ludowej w Krakow ie, D unajew skiego 5.


